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Dookoła incydentu z metropolitą Szeptyckim
d ś t  metr. Szeptyckiego du duchuwicto.twa.

WARSZAW A, 11. września,. (AW ,. „G ajeta  
Roi to ina '1 donosi, 'ze metropolii ta  Szeptycki m‘a 
w i ajbliższylią czasie  uzyskać pósłucnanie u Pre* 
;'y<leuta Rizplbej, jednakow oż s tan  zdrow ia m etr. 
Szeptyckiego jes t nadlał bardzo  nieszczególny.

WARSZAW A, 11. w rześnia. (AW). M etropo­
lita Szeptycki, przebyw ający nadaj w szpitalu w 
doznaniu , polecił K ir ji  M etropolitalnej w e Lw o­
wie ogłosić sw ój Jjst pastersk i dio duchow ień­
stw a i w iem y ich, datow any z "Rzymu. Spraw y 
Swjsunkh swego dJo państw a polskiego dotyka 
M etropolita w słow ach: „W ielką cno tą  chrześci­
janina jes t dopatryw ać się wszędzie woli Boga“ . 
M etropolita w zyw a d o  oddąniia co cesarskiego ce­
sarzow i a  co boskiego Bogu. ęytuje Sw. Paw ła, 
k t ó r y  polecał pofcor.no poddaw anie się wszelkiej 
władzy, gdyż niema- takiej któraby nie pocho­
c i ł a  od Bog|a.

SZEPTYCKII PROSI 0 AUDIENCJĘ.
WARSZAWA, 11. w rześnia (Pat). Przeby­

wający w Poznaniu m etr. Szeptycki zwrdeff s i3 
dlo p. pręż. Rzpjltej k  p rośbą o  udzielenis mju 
audjencji.. Jak  się dowianujemc p- >rez po Do­
rozum ieniu się  z rządem  pojLecil kancełarji cy ­
wilnej zaw iadom jć m etr. Szeptyckiego, że audjen 
c ja  będzie m u udzielona. Poniew aż m etr. Szep­
tycki w prośbie swojej zaznacz)’ł, że w obec s ta  
nu  choroby nie będzie mógł' p rzybyć do W arsza­
wy przed , upływ em  4 ~ tygbdni, przeto term in 
audjencji zostanie uistąlony p ó źn ie j.”

WARSZAWA, 11. w rześłńa. (AW). „G azeta 
.W arszawska" podaje, że m etropolita Szeptycki 
n a  audjencji u  prez. Rzpitej wygłosi orzeamówio­
nie, w  którem  w yrazi swój obecny stosunek do 
państw a polskiego. T ekst przem ów ienia zgodnie 
z wym ogam i m a być uprzednio  przedłożony rz ą ­
dowi 1 kancelarji cywilnej W edług krążących 
pogłosek audjencia ta  i ziozónia p rz r  te] spo­
sobności deklaracja zakończyć m ają  incydent 
z m etropolitą Szeptyckim. - i

Niemcy ppzeił kapitulacją.
, PRAGA, 11. w rześniu. (AW). K orespondent 

'ńsfci „Pragdr Prels-se11 donosi, że katastro ­
f y  spądek marki, niemieckiej, wywołujący 
^hrzym łe podrożenie środków  żywności, staw ia 
l it o ś ć  n iem iecką w n ad e r kryty cz r cm polo- 

^ l i u .  N a ta rg ach  bei lińskich .coraz częściej 
^ d z i  sję  zrozpaczone g o sp o d y n ie /k tó re  mimo 
f a l e  pokaźnych kw ot pieniężnych nie sa  w 

Mie puczynić uje zbędnych zakupów. Zaop&Lry- 
. ®®ie stolicy Niemiec w m ięso i inne artykuły  
fP° yweze na tra fia  na  duże trudności. Ceny na 
B g l°  *'ą w ygórow ane. I tak  krow a ostatnio 

tow ała 1.250.OOO.OOu m arek m em  Podobnie 
. się rzecz z  m ąką. Wed[l,e osta tn ich  kalkulacji 
‘Mąka pszenna krajowia kófcztowala znalcznie

drożej niż am erykańska. ;Nic dziwnego, że w 
takicli w arunkach  gabinet S lresem anna m usi 
m yśleć o kapitulacji.

PA RYŻ, 11. wrześni;.. ' (pat). ;Jak  donosi 
„O euvre‘‘ w najbliższych dniach, a to może 
dziś jeszcze ma, być w ręczona w Paryżu  i B ruk­
seli nota rządu niemą&c,kiego proponująca za ­
przestan ie  biernego oporu w Z agi R uhr. /

LONDYN, 11. września. (Pat). „Daily Ma,i‘‘ 
donosi, że rząd angielski w najbliższym  czasie 
zbada na nowo kw estię reparacyjną, ze wzglę­
du na to, że należy sig uczyć z zaprzestaniem  
biernego onoru ze strony niem ieckie) w ciągu dńi 
14-tu <

Przed ogłoszeniem republiki nadreńskiej.
«łu. Fp ARYŹ. 11. września września. (A W .) W e-

lI1̂ cvtnacJ‘ b ar, w Koblencji (Nadrenja) ma 
w nai^hzszym czasie obwołanie niepo- 
ń-#ubiihi reńskwj W edle doniesienia żl

Bonn, kongres partji Smeetsa, powziął rezolu-' 
cię podobną do rezolucji uchwalone; przez konfe- 
tencję separatystów w Kouleneji w spraw ie naj­
rychlejszego ogłoszenia repuHiki reńskiej.

Robocrzna w markach 
towary wzlocie*

W oobotntai „KobOtkuKu' zamieszcza pos. 
DŁamana' artykuł, z ktorego podajemy najważ­
niejsze ustępy ' n"

Gena towaTj ® reguły  nie posuwa się na 
przód z równe szybkością, 00 cena dobre; w a­
luty, ro reż przedsiębiorca może czekcC, aż wa­
lutę się ustali 1 tow ar ulogon, nbo przegon *nę 
waluty złotej

Roboeizaia tej tendencji m e ma, przeciwnie, 
im oardziej jest Kwautikowaną, rem powolnie; 
się podnosi, to też mfnisterjum pracy aoglo 
stw ierdzić na jednej z komisji sejmowych, że wy­
soko kwalifikowane praca me osiąga jednej trze 
cie, zap ła ty  przeu wojenne, poucz as gdy” cena to­
waru dochodzi do  p'^dwójne, w^^sokości cer. p^zed 
wojennych. Meta- sukna średniego gatunku kosz­
tuje w Polsce, prŁoliczają: markę na złoto, 4 d!o- 
Iary, podczas gay przeoi w ojną za 2 dfolary moż­
na było otrz^unać sukno pienvszej jakości.' Po- 
dlubnież z obuwiem 1 mnymi towarami,

Nikt tyle nie cierpiał z powodu złej waluty 
polskiej 00 roDotnik.

W  sejmie P. P. S. czyniła starania, by w y­
zwolić płacę robotniczą od  w ahań walutowych 
przedsiębiorcy uczynili to  z towareir już dlawno. 
Przemysł przelicj a wszystko na złoto, na do­
lary, wszystkie obliczenia, kalkulacje oparte są 
na funcie angielskim czy dlolarze.

Złożyliśmy w sejmie wniosek, żądhjący u- 
staw owego ustalenia, ze płace robotniczą, kwiet­
niow ą, to  jes t z tegjo czasu, kiedy skrupulatnie 
uwzględniano w płacach wzrost drożyzny, należy 
przeliczyć na walutę zło tą  i “,adal płacić mar­
kami w stosunku do  w zrostu złotej waluty

Podobny wniosek przedłożyło mimeterjum 
skarbu dla obrotu handlowego. Do tego wniosku 
rządow ego przyłączyli jrzedlstawiciele P F, S. 
swój wniosek przeliczeń?” na zło tą walutę płacy 
robotniczej

Przedstawicieli klas pos.adaiących w  sejmie 
wniosek socjalistyczny przejął takim strachem 1, że 
pogrzebali wniosek rzadbwy, byle tylko przeszko­
dzić przeliczaniu płacy roboczej równorzędnie z 
towarem.

Mamy w Polsce podwójna waiutę. Jedńs. w a ­
luta z ło ta ,1 k tó rą  sie płaci za towar, przehezająu 
na nią markę polską, dh iga waluta — to marka 
polska bez przeliczeń, k tó rą  opłaca się robotni­
ków, urzędników, nlehgencję zawodbw ą, słowem 
tych, którzy na targ  w ynoszą najszlachetniejszy 
nowar, to  jest pracę, lukfczą. tem goraej optacaną



im. Jest szlachetniejszą, foskonalszą, to znaczy 
im wyższej jest kwalifikacji. Tę dwuwah.to wośe 
rząd' Wraz z większością .sejmową chciał swym 
projektem ustawowo ustalić. Dodatkowy wniosek 
socjalistyczny wprowadziłby zasadniczą zmianę: 
zniósłby dtwuwalutowość nietylko ustawową, ale 

, i pozaustawową. Dlatego wniosek P. P. S. u- 
śntiercił projekt rządowy.

Socjaliśc1’ zwalczać będą dwuwalulowosć, ja­
ko jedną z największych "krzywd1 klasy robotni­
czej. Rząd przystosował, zresztą słusznie, podatki 
do dbUrej waluty, z początku wstydliwie, mówiąc 
o  złotym przeliczeniowym ' o wskaźniku żyta, o 
wskaźniku cen hurtowych towarów, przy podatku 
majątkowym zaś — całkiem jawnie i jasno o za­
granicznym franku złotym.  ̂ Złączywszy interes 
skarbu z interesem kapitalistów, ujednostajniając 
walutę swych dochodów z walutą obowiązującą 
przy kapnie towarów, zajęj rząd  'wrogie stano­
wisko wobiec u  iłowań w prow adzania tej samej 
waluty dla płacy roboczej.

■ Każdą dążność tlb pi.jjia w knia pułożema 
klasy robotniczej, a dlo niej zaliczamy wszystkich 
najmitów, ogłasza się za zamach na rozwój go­
spodarczy Polski. Twierdzenie to jest jednern z 
wielkich szalbierstw, dokonywanych' stale na o- 
p.nji publicznej, -dokonywanych celem ochrony ha- 
juebnegc wyzysku klasy robotniczej

•W Stanach Zjednoczonych zarabia robotnik 
niekwalif ikowany 3 dloteiy dziennie, czyli 700.000 
ab  miljona marek, zarobek robotników wysoce 
kwaliflitowanych dochodzi do 10 diolarów, czyli 
3 mdjonów m artit dziennie, a przyten przemysł 
amerykański jest zdfohiy dk> konkurencji na całym 
prawie świecie. Sunną angielskie przy Dardżo wy­
sokiej płacy roboczej konieurują na polskim targu.

Przemysłowcy polscy stale żądfają podWyż- 
sztuia ceł, a zatem sztucznego pdćtoożetrk towa­
rów zagranicznych, gdyż mimo kilkakrotnie w yż­
szej płacy roboczej, zagranica jest w stanie kon­
kurować z naszym przemysłem na targu polskim.

Byłem świadkiem, jak w jednej z polskich 
fabryk metalurgicznych. ‘dyrektor fabryki bronił 
się wobec zarzutów zaiządfu, że z powodb w y­
sokiej płacy roboczej, fabryka utraciła zdolność 
dlo współzawodnictwa. Wtedy dyrektor wykreślił 
pracę robocza zupełnie z kalkulacji i pokazało 
się, że f hryka pa^skraólęnitt p ła-y roboczej, to 
zaaęzy, gdyby rabolnicy pracowali bezpłatnie, i 
nr,dal jen  ni >Malną .-do kojkuirajn-ji. la k  zła jest 
administracja, tak kosztowny zarząd1, rtk  nieeko­
nomiczna organizacja, tak olbrzymie w y m g an e  są  
zyski, a płaca robotnicza jest tak niska — że ta 
wogóle przestaje wchodzić w rachubę!

Gdzie gospoaa-cza zdńnosc d> współzawod­
nictwa oJega na płacach tak niskich, że stajemy 
ąię przedmiotem pogardy d!la pracującego św ia­
ta kultiiralnegioi, tam nie może społeczeństwo bro­
nić tego ,fod!z:|u przemysłu przez zachowywanie 
takiego hańbiącego stanu.

Należy rzucić okiem na ceny akcji przed­
siębiorstw, płacących zbrodniczo niskie płace ro­
bocze, ażeby zrozunreó niemożność podtrzymania 
istniejącego' stanu rzeczy. Pozorne krocie i mi- 
ljcny, które robotnicy dostają pi-zy wypłatach, 
mącą ich sąd O rzeczywistej tych wypłat w ar­
tości.

Wy czerpujące walki o  docfntk' drożyzn) ane, 
r.iemożność dotrzymania w nich kroku w zrosto­
wi drożyzny, wieczna troska o pokrycie najpier­
wotniejszych wymagań życiowych, wieczny nic- 
poKój i niekończące się tarcia i zatargi pomię­
dzy robotnikami a kierownikam i przedsiębiorstw 

* to istotne mrzeszkody w rozwoju nrzemysłu, 
stokroć dotkliwsze od płacy w tej samej walucie, 
w której przemysłowcy sorzedhją towar, którego 
istotą jest w łaśnie ta p r a c a ,  ucieleśniona w to­
warze. Nie ma rOztAńńbgd powodu, dla którego 
towar należałoby sprzedawać za rów now artość 
dolarów, a dla któregoby nie można wypłacać 
robotnikom tą  sam ą równow artością za ich u- 
dział w pó-wstaniu tych towarów.

Jeżeli przemysłowcy obstają przy dwuu alu- 
towości, to dlatego, że daje ona możność stałego 
obhiżania płaćy roboczej przy pozornym jei wzro­
ście. Dlatego pieewsżem zadaniem klasy robotni- J 
cżej w  dobie obecnej jest zdobycie płacy w du-1 
brei walucie. i

I. W aluta obowiązująca .na largu towaro­
wym, obowiązująca w kasib państwowej, musi 
być także obowiązującą przy płaceniu ze pracę.

Tak samo, jak przelicza się tow ar z bobrów

na marki, tak sampj i (jola,ca robocza musi być o k rt 
ślona w złocie, a płacona w mantach wedle kursu 
złota .................

II. Klasa robotnicza winna bezzwłocznie clą 
zyc cło osiągnięcia w  płacach roboczych wyso­
kości przedwojennej.

III. W ojna dokonała szeregu raaykainych 
winian, zdemokratyzowała także ustrój społeczny 
i gospodarczy. W ymagania życiowe klasy robot­
niczej wzrosły Klasa robotnicza dąży da wyż­
szego stopnia kultury, kultury dulcha i ciała. Ro­
dzina robotnicza ma większe -adlami, niż przed' 
wojną,, wychowanie fizyczne i duchowe potom­
stwa wymaga znacznie więcej wydatków, niż 
przed wojną, estetyczne potrzeby także wzrosły 
Każdy czuie potrzebę przyzwoitego odziania się, 
jeżeli nie zatarcia, to  zmniejszenia zewnętrznych 
różnic gospodarczego położenia. Dzisiaj iod'zina 
odczuwa potrzebę kształcenia się, potrzebę książ­
ki, gazety, teatru, odczytu czy koncertu.
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Dochody przedwojenne nie mogą wystarczyć 
na u-pęduenie potrzeb rodziny robotniczej, ni i mo­
gą wywołać jej zadowolenia. W miarę, jak kul­
turalnie zbliżamy się dfc* Zachodu, ołace -obocze 
muszą rów nież okazać dążność zrównania się 
z płacami robotników „ kulturalnego Zacnodu ' , ■.

Trzy te etapy n u c i przejść ruch zawodowy 
polskiej klasy robotniczej, tą  drogą musi iść także! 
rozwój przemysłu polskiego. Wysoka płaca ro­
botnicza, to bodziec dla rozwoju techniki, db roz­
woju metod' produkcji, db wzbogacenia społeczeń­
stwa. Niska płaca roboczt — to zastój w rozwoju 
klasy robotniczej, to zabagniem e przemysłu, zubo­
żenie K r a j u ,

W ystarczy rzucić spojrzenie na Stany Z jtd1- 
Ucru^oue, na Anglję i inne k ra je  o wysokiej cywi­
lizacji, by dbjść do przekonania, że im wyższa 
jest. płaca robocza, tern wyższy poziom przemy­
słu, ten większe bogactwo kraju!

Heiman Drajnramf.
ś l i n

flizy®® i  M U r n  t  s m  taMM
WARSZAWA. 11. września. (Ą. W.) Dzienni­

ki podają, że Międzynarodowy Trybunał Spra­
wiedliwości wydał opinję orzekającą, że sprawa 
postępowania Polski wobtee m eittórych kolonistów 
niemieckich w-chodzi w zakres kompetencji L i­
gi narodów, i że stanowisko Polski nie jest zgo- 
itme z jej zobowiązpłnianii międzynarodowymi. 
Rada Ligi narodów przekazała z początkiem ro­
ku bież. sprawę kolonji niemieck. na gruncie

państwa polskiego Międzynarodowemu T r y b u n a ­
łowi Sprawiedliwości w  Hadze do wydania o- 
pinji doradczej. Trybunał haski rozważał spin* 
wę Kolonistów nim  w Polsoc w  początkach' 
września. Ze strony Polski, jako rzecznicy pol­
skiej tezy występowali pp. PolLeckj i pirof. M ichał 
Rostworowski Jako rzeczoznawcę Trybunał we­
zwał b, ministra Rzeszy Sćhiffera, przeciw cze­
mu rząd  polski zaprotestował.

Lh r iH o z P ii!  i n s i ^
"WARSZAWAj 11. września. (AW ). Dziś 

przybywa do Warszawy delegacja zarządu orap 
komisje Włości,iń.sKiego Zjednoczenia Produ­
centów rolnych w Poznaniu, by przedstawić rzą­
dowi rzekump trudności W jakich znajdują się

rolnicy wdwe wysokich cen niezbędnych df» 
nich towarów oraz zniżki w porówtoaniu z terb 
.cen zboża Domin ga j ą, się. ulg podatkowych oruż 
udzielenia specjalnego moratorjum dla rolników.i * " t' - • »rf • ,ł i1 ■ *i‘

m u *

Kiedf Włosi próżnią kmrfu ?
PARYŻ, 11 września. (Pat), „Petit Parjsieri" 

domośi, ze na wczorajszem posiedzeiijii konferen­
cji ambasadorów toczyła się dyskusja nad o- 
świadczeniem MussoJiuiego, że przed opróżnię-, 
ntem Korfu Grecja musi wypełnić w całości 
wszystkie żądania reparacyjne-, Okupaca będzie 
utrzymana do czasu wypełnienia ostatniego wa- 
wunku włoskiego t. j. do chwili ukarania win- 
nycm morderstwa., Ko jasnern jest, że okupacja 
może: się przeciągnąć tygodnia.,ni a nawet mie-j 
siąoami. W góracli,albańskich morderca może się 
łatwo ukrywać. Dla Włoch jest główną rzeczą

otrzymani i przyrzeczenia, że szukanie winnych 
będzie .'r energicznie. przeprowadzone. Dlatego 
spodziewać się należy, żo Mussolini zadowoli 
się tak.* interpretacją swego oświadczenia

— " V) •/
G RE CJA PŁACI.

UEiNKWA, l t  września. (Pat). Dejjegą*
grecki do Ligi Nar. Politis zawiadomał, że sumiai 
óO miljonow lirów złożona będzie przez Grecję 
jako depozyt w Bunku szwajcarskim, w rlniu dzh 
.siejszym.

■JUR

Z W O Ł A Ć  SEJM!
WAKBZAWA, ll-gjo września. (J.ol wł.). 

We wtorkowym „RoLotniku" pojawił się artykuł 
tow. posła Diaimaadit, p. t. „Zwołać Sej|m!“ 
Artykuł ten wywołał w kołach sejmowych 
wielkie wrażenie i szereg komentarzy 

— ---
O W Ę G I E L  D L A  K O O P E R A T Y W  RO BO TN I  * 

C7YCW.
WAPiSZAWA, 11 go września'. (Te) wl.j. 

W naiblliższyim. czasie w mimstr-rstwie ptzeniysłń 
i handlu odbędzie Sje pbsiodzenie w sprawie 
zaopatrzenia kooperatyw robotniczych w węgiel 
na zirnę. W  posiedzeniu weźmie udział nadzwy 
czajny komisarz do wałki z drożyzną, p

z l i k w i d o w a n i e  D Y R E K C j I o d b u d o w y  
KRAJU

WARSZAWA, l l -go września (rl’el, wł.). 
W  związku z -eorganizacją systemu odbudowy, 
kraju rirzez zamianę systemu zapomogowego na 
pożyczkowy, oparty o domenę leśną, dyrekcje 
odbudowy zostaną zlikwidowane. IPrzy sturo- 
Stwack "zostaną 'ustanowieni referenci odbudo­
wy, których zadaniem Lęduo opiiijowaniC oodari 
o pożyczkę na odbudowe. Z Jiczby 3.200 urzęd­
ników dotychczasowych dyrekcji w ciągu 2 lat 
pozostanie óOO urzę-lników faclmwych.

DOLAR 70 MILJONOW MK. NiEM
WIEDEŃ. 11. września (Pat.) „N. FFr. Pre*- 

se‘‘ dionosi z Berlina, że dziś nastąpiła óalsz* 
zwyżka dtewiz.' O god'z. ‘ 13. płacono za doi. "y 
eO miltonów, za funt szterl. 275 mil. Później do­
lar podniósł się na 70 milionów', a Londyn r 1* 
320 milionów,

— — 1 *: 
ZNOWrU KRWrHWS ROZRUCHY W DKEZN^-

WIEDEn . 11. września. (Pat.) „N. Fr. Pree- 
s e ‘‘ donosi z D rezna: Dziś przedpołudniem  zwo­
lennicy rewolucyjnych rad  robotniczych u siłow i' 
li wtargnąć do sali ratuszowej Policję obrz1 ' 
oono kamieniami ’ Policja musiała zrobić użytek 
z broni. Zranionych zostałc około 10 o s ó b , '2 
czego wedle pogłosek 5 osób miało umrzeć. W 
koło godz. 13. spokój przywrócono.

—

Ruzpjchy w 0dańsKu-
GDAŃSK, 11. w rześnia (Pat). Od kilku ^  

w  sferach robotniczych panuje wiolkie zdanej 
wo.waui.*, albowiem zarobki ni.: w ystarczają  ó‘ • 
pokrycie codziem iydi w ydatków . VV związki 
tom przyszło w czoraj na R ynku D ługim  do ek3" 

ceśów .. Napadano ma d żydów przechodzący1"1 
ulic mii, W śród d em o n stru jąc 'ch  tłum ów słyfc-jfc- 
łiyło głośne ©krzyki: „D ość mamy tej polityki 
chcemy marki pojskiej i żywności z Po>(ki“



Nr. 2U7

rjflzd nauczycielstwa szkół.
VARSZAWA. 10. wTześtiif.. 

Awiązek Polskiego Nauczycielstwa Szkół P o ­
wszechnych rozpoczął w W arszawie obrady dhia
8. września, V Zjazd1 Delegatów Z. P. N. S. P. 
Zjazd' obesłano * 500 aeiegatami reprezentu] ącfrtttii 
1010 Ognisk i 82 tysiące członków.”

Zjazd o tw iera prezes Związku senator No­
w ik . sireszozając po-krotoe całoroczną działal­
ność Związku. Stw ierdza jej wielki rozwój i mo­
li az szersze kręgi, któire o rg a r:zacja zatacza, o- 
bejmując obecnie i W ileńsaćźyznę, Górny SląsK 
i Śląsk Cieszyńska.

M aterjał dlo Z jazdj przygotowano n a  Zja­
zdach wajewódzkich, których ogółem odbyło się 
10. Sprawozdanie sa  rok  ubiegły, drukowane w 
organie Związku wykazuje bez pochwał, ol­
brzymi rak res praay i duże tej pracy wyniku 
Więc. W ydawnictwa Związku jak Gtor Nauczy­
cielski, Ruch1 Pedagogiczny,, Praca Szkuta-, Pło- 
myk i Płouyciziek, dialej budowa sanatorjów  dla 
dotkniętych gruźlicą nauczycieli, p raca nad do­
kształcaniem nauczycielstwa na kursach uniw er­
syteckich w  Zakopanem/ i łu p k u , k tóre to kursa 
obchodziły ODecnie 16- leoe; otwarcie Uniwersyte­
tu Powszechnego iim. St. Konarskiego w  San- 
vOmierzu, tastepnie nasza pornos dla wdów i 
s i e r o t '— wrt«acie nieustępliwa w aika o  nasze 
żąldania w  zakresie szkolnictwa, tudzież regu­
lacji pobOirów. Sprawę szkolnictwa nowszeclme- 
go postawiono n a  piei-wrzem miejscu

Z ubolewanieiit i smutkiem stw ieiJzK  należy, 
że uprawa wychowania, sprawa szkolnictwa po­
wszechnego rw Polsce odrodzonej jest w zupeł- 
nem praw ie zameldlLKuiiu Spam obierca wiekopo­
mnej Komisji EdOkacj.' Narodowej jakim jest na­
sze M inisterstwo Oświecenia. Publicznego zajmu­
je się szkolnictwem powszechnym po macoszemu. 
Sejm Rzeczypospolitej mówi i traktuje nauczy­
ciela i sprawę szkolnie .wa z lekceważeniem, a 
dOwiocy maleźliśmy szczególnie przy regulacji 
płac, gdzie o  wszystkich dykasterjach pamuęta- 
ho i żądaiiia idhl załatw iano gładko, aie gdy 
Przyszło n o  cyskusji o uposażeniu nauczycieli 
szkół po wszechnych pokazało się, że nauczyciel­
stwo znalazło opiekunów, fale jakich?

Dolej, rządzące grupy polityczne usiłują wy- 
konać zamach na nasze szkolnictwo powszechne, 
pizez odkłanie w ładz szkolnych pod rząidy władz 
'idri.taisfa-acyjno- politycznych. Tym sposobem dą­
ży aię dlo iuepdhlnięcaa Min. Qśw. <ło roli małego 
departament i, a  nauczyciel.. twe chlce się uczynić 
ha zędżiem w  rękach mężów politycznych, prze­
ciwko uzernu musimy zaiożye najuroczystszy pro- 
e s t .

Głównym celem uzisiejszych obrad naszego 
Zjazdu, ’es t sprawa \  ychówania pokoleń przez 
szkolnictwo powszechne, dbskonale wyposażone.

RrzeJ przemówieniem prezesa Związku kol. 
patyna odknytał rezolucje V. Zjazdu Del.: W  w id  
kiein uznaniu dla naszego Członka Honorowego 
M arszałka Jozefa Piłsucitakiego, byłego Naczel­
nika Państw a, Bojowmlta o rtiepodltegloiśo Polski 

jej obrońcy, V. Zjaz/d1 De1 egatów składla mu 
nołtt1 i daesć.

Po kilku przemówieniach pównalnych, przy­
stąpiono dó właściwych obrad

Z porządku uziennego w ygłosił referat kol. 
Patkowski p. t. W  rocznicę zgonu St. Konar­
skiego i 150- Im a  idlej Komisji Edukacyjnej, 

Referat kol. Chrcściclcego p  t.:
PROTEST PRZECIW ZANIEDBANIU SZKOL­
NICTWA POWSZECHNEGO I PODPORZĄDKO­

WANIU WŁADZOM ADMINISTRACYJNYM
2ąazd burzliwie przyjmuje przez aklam a^e vnio-

„I mieważ oddanie szkolnictwa w  ręce władz 
‘ilustracyjnych uzależni szkolnictwo ód czyn­

ników partyjno- politycznych, uniemożliwi p ra­
cę _ całemu szeregow i poważnych pedagogów na 

aj ważniejszych stanowiskach administracji szkol- 
'-niweczy już wydżwignięte zręby własnego 
teg< y ysiemu szkolnego, przeto V. Zjazd De- 

^gatów  Z. P. N. S. P opierając się na w ieK op o - 
^ uych tradycjach Komisji Eduk. Na rud. prote- 
, praeciwko oddtaiu szkolnictwa w ręce 

aufc administracyjnych, a całe nauczycielstwo 
Z.  en«rgi^?iiego swaliczania icgo zgdbne-

Projektu.

Dowszmh w Warszawie.
Po reforacw oświadcza imieniem M inister­

stwa Oświecenia Puol p. Stypdński, iż projekty 
oddania szkolnictwa władzom administracyjnym, 
zostały nrzekreślome, co Zjazd przyjmuje entuzja­
stycznie do wiadomości.

Po południu referaty: kol. Patyny z Krakowa 
p. t. „W arunki nauczania a  programy szkolne", 
tudlzież koi. Eukoiewiczówtny z W arszaw y, to sa­
rno, część dlrug-, oDćjmująoe baidzo rzeczowo 
zagadnienia tytunowe.

’ Referaty zakończono szeregiem ważnych i 
daleko idących wnwskćw

DRUGl DZIEŃ ZJAZDU.
v airugim dhm obrad1 referow ała p. Jaw or­

ska ze Lwowa spraw ę oświaty pozaszkolnej i 
stosunku do niej rauczycLustwa szkół powrszeer- 
nych Referentka zgłasza następnie rezolucję: 1) 
V. Zjożd1 2 . P. N. S. P. poleca Zarządowi Główne­
mu wezwać Ogniska dó m tenzywnego zajęcia się 
oświatą pozaszkolną, 2) V. Zjazd  Z. P. N. S. P. 
poleca Zarządów: Gł. opracowanie dokładnego 
programu ptacy z tej dziedziny. 3. V. Zjazd P. 
N. S P. poleca Żarz Gł. domagać się u władż 
szkotayek włączenia metodyki oświaty pozaszkol­
nej w program kształcenia nauczycielstwa. '

Następnie skłaniał sp/rawwzfame ż akcji o  u- 
posajżeniu nauczycielstwa posei SmuliKOWSKi, któ­
ry, zapoznawszy Zjazd z zasadami uchwalonej 
przez sejm ustawy, o stro  krytykow ał stanowisko 
rząau, a w szczególności Min. Ośw. w  tei spra­
wie. Mówca wykazywał, iż  now a ustawa pozba­
wia nauczycielstwo niektórych' ważnych zdoby­
czy i stw ierdził, Jżc obecny sejm zajmował nie­
przychylne stanowisko wonec nar izycielstwa.

Po o t  u referatach ,/ywiązuje się ożywiona 
dyskusja podkreślająca jaskraw o niedomagania u- 
posażeuia nauczycielstwa, co utrudnia pracę na 
terenie sztcoły, jak rów nież i  pracę pozaszkolną. 
Zjazd w ita entuzjastycznie depesze nauczyciel: m. 
Gdańska, którzy nie zapomnieli w  iak ciężkiej 
chwili o  naszym Zjeźdlzie,

■v> Po poruaniu pracują sekcje: pedagogiczna, 
organizacyjno- szkotaa, i sekcja 'Oświaty poza 
szkolnej, tudlzież odbywają -się positużenia Ko- 
uiibyj.

Józe! Piłsudski wsfód nauczycielstwa.
TRZECI DZIEŃ ZJAZDU.

Wi trzecim  diii u Z jazdu złożył spraw ozda­
nie generalny sekretarz Związku Maurycy Kisiei- 
iniclki z działa lność; Zw. izkn za  rok spraw ozdaw ­
czy 1922

Spraw ozdanie kasow e generalnego skarbn i­
k a  K arola M ukudia, w ykazujące w zrost m ajątku 
i s ił  Związku tudzież jego finansow ą akty wność. 
Kom isja rew izyjna w ystąp iła  z wnioskiem  o 
udzielenie ał.solutoirjuim.

Zjazd odw iedził i przyw itał gorąco Dr. I]łe- 
czycz prof. Uniw. z Zagrzebia, obecnie w yk łada­
jący w W arszaw ie iimienfem nauczylcielstwa ju ­
gosłowiańskiemu.

Ro południu p rzybyła przy otw arciu  obrad 
popołudniow ych nauczycielska wylcieczka b u ł­
garska. ’ vnj

O gfodż. 4 m,. 15 przybył n a  sa lę  obrad  Czło­
nek Honorowy1 Związku Komienaant i M arszalek’, 
Józef P iłsudski, w itany u  w ejścia do sali hynii- 
n ićn pierw szej brygódy odśpiew anym  przez by ­
łych  legionistów piem sze-j, drugiej i trzeciej! 
brygady.. Na sa,li ziywia się. niem ilknąca burza 
oklasków, na  K oniendanta pada  grafd k r  iecią. 
Żywiołowy en tuzjazm  ucisza prezes Nowak prze­
m aw iając do K om endanta

Cieszymy się niezm iernie, że raczyłeś za ­
szczycić sw ą obecnością nasz Zjazd Delegatów 
Związku P. N. S. P. W itam y Cię też tu wśród1 
nas jakn aj serdeczniej. Ziato, że prow adziłeś 
naród  do zw ycięstwa, ra tu iąc  go przed ponow ­
nym  .upadkiem, za to, że dałeś w spaniały przy­
k ład  poświęcenia, się  d la Ojczyzny, s łużen ia  je] 
mimo przeciw ności składam y Ci tu  cizis nasz 
hlcdfd i cześć. Hołd ten wyraziliśm y juz w pierw- 
szyny dniu  naszych obrad, a  dziś jes t on  powtó ■ 
rżeniem , jakkolw iek Fanie K om endannp w o s ta t­
n ich  czasach usunąłeś s ię  z  tych najw yższych  
stanow isk  j akie p iastow ałeś w zacjszs dom owe.

„ DZI e NNI K LODOWY ‘ ;

to jednakże my, nauczycielstw o szkól pow szech­
nych zapowiadam y Ci u roczyścit, że nie o trzy­
m asz dym isji z naszych  serc (burzliwe niem ilk­

3

nące oklaski), że pozostać w n ich  m usisz n a  
zawsze. M iłość d la  Ciebie, jako najdroższy  kłlej 
n o t w narodzie, my nauczycielstw o pielęgnować 
będziem y w sercach  młOdyjch pokoleń (njemilkiią 
ce oklaski i żywiołowe po tw ierdzen i^).''N asz  
M arszałek, nasz  K om endant, n asz  Członek Ho­
norow y Związku niech żyje! (gronucie okrzyki 
n iech zyjle i bu rza  oklankow, tudzież kw jaty pia- 
d a ją  n a  Kom endanta). " ' • *

Im ieniem  m iasta  ,Wilna w ręcza p H o rsm  
olbrzym i bukiet róż, majeniem Lw ow a p. M arja 
Smulikowska.

: K um endaiit głęboko wzruszony! przem ów ił 
szanow ne Panie i Sz. Panowie. Dziękuję zła to 
serdeczne, przyjęcie i z a  te szczere i serdeczne 
słow a, z ktćrem i w im ieniu waszełn zW rócił się 
do  m nie przewounT-zący. S tan ę liśq e  do pracy 
odrodzenia w odrodzonej Polsce, do pracy od ro ­
dzeniu  s e rc , ' onrodzem a dusz, k tóre w niewoli 
si.ę spjugaw iły  i w niewód r ie fa z  nikczem niały 
O dradzać dusze ludzkie, zmieni i  człow ieka, zro ­
b ić go lepszyin, zrobić gó  wyższymi, zrobić pc 
tężniejszyim/ i siitajejszym to jesl wasZu zadanie 
Obok p racv  wojskowej, k tó ra  b*yt nasz  u trw ajiia , 
u trw aliła  sw ą krw ią, jesteście M n j, którzy w 
praw dziw em  odrodzeniu i Polski i odrodzeniu 
człow ieka polskiego m acie najw iększe praw o dó 
zasługi. Życie w asze p łynęłb  w tej sam ej cięż­
kiej p racy , w  jakiej p łynęło  żyitu.3 : W nierskie, 
życzyć W am  m ogę jedynie, dziękując za  p rz y ­
jęcie, abyśc ie  w tej pracy mieli szczęście i po,- 
wod.zeiiie, aby te  dzieci, które przez W asze 
nauczycielskie ręce prz< cncdzą o  was tak  s e r ­
deczni® m spóm inaij jak  chcecie łaskaw ie o mnie 
i p racj mojej w spom inać.. (Burzliwe i m elikną- 
ce  oklaski). -■ - —

W śród okiaskow  sk ład a  pou u m y  raport p. 
Makuch im ieniem  nauczycieli Jegjonistow b aw ią­
cych  n a  sa li ślubując, iż ideolog)ę issynu Kotmen 
d an ta  w szczepioną w se rca  żołnierka obyw a­
te la  przeniesie nauczyciellstwo jak  rozkaz, aniędz? 
dziatw ę. . ,

O brady w  aoecności K ontendanta idą daa- 
szy .m, trybem  referuje Irel. Malicki o  Domu Z dro­
w ia  w Zakopanem . Wi gorących słow ach przy 
spraw ozdaniu  podkreśla  zasługę zbiorow ego 
iczynu nauczy cie]stwfi i towore bejgu ^zynu. Przee 
staw iając rozpaczliwe położenie chorego nau 
czycielstw a apeluje dó  zebranych, aby wytężyli 
w szystkie siły telemi daJtez,ego kontynuow ania 
rozw oju tej. tak  niezbędnej instytuc,.., p rzed sta­
w iając  zarazem  szczegółowe plony tego rozwoju 

Z kolei w  te i sam ej spraw ie przem aw ia Jej 
najgorliw szy rzecznik  Prezes sena to r Nowak 
sk ładając  gorące podziękow anie lekarzow i, tu ­
dzież gospodarzom  tej insty tucji Jak najserdecz 
niejsze podziękow anie za  trudy i zabiegi.

P rzeu ud jazdom  jrn  prośbę d> lek to ra Donnu 
Zdrow ia kol. Malickiego złożył K om endant k u ra­
cjuszom  tego Domu! sw ój autog®af z dópis.kiem 
Życzę zdrow ia jak  najserdeczniej — Józef P ił­
sudski, O djeżdżał odprow adzany przez cały 
Zjazd, którego icfcłónkowie zarzucili auto kw ia­
tami, żegnam  serteozneir i dnrgotrwaiem. Ży) 
nam ! <

Po odjeżdzie d y sk u sja  n ad  spi^w óżdaniein, 
w ybór i zam knięcie Z jazdu

W  czw artym  dniu zw iedzanie szkol i Mu 
zeum  P edagogicznego 

--

840 WAGONÓW WĘGLA DLA MIAST I 
SPÓŁDZIELNI.

WARSZAWA. 11. września (Pat.) Pisnu do 
noszą: Delegat Rady Zjazd/u p rz anysłu górnicze­
go 1 hutniczego zakomunikovrał • nadzwyczajne­
mu Komisarzowi dó walki z oro żyzną p. Baj­
dzie, że Rade zgodziła się w Zasadź e  na oddawa­
nie 800 wagonów węgla miesięcznie dlc dyspozy­
cji p  natfewyezainego komisarza, celem podziału 
pom.ędlzy komiteiy aprowizacyjne miast i  ogólno­
krajowe organizacje spożywcz;. Dokł&dha odpo­
wiedź udzielona będzne- w dniach m fb liższy i' po 
pomzirmieana się Rad*, z  Doszczególnymii ko- 
pataiami.

. —_,w
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/Y o w in  y  7̂  >c.
LWÓW, 12 -września 

REPERTUAR TEATRU MiEJSK. W E LW OW IE:
Środa o  g. 7 30 „Ł abędzie je z io r o ”, balet fantaz.
Czwartek o  g. 7 30 „O pow ieści H offm ana

— t l ł -1"
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 'i D:

śro d a  o  g. 7'30 „M usGz być m oją“.
Czwartek o  g. 7-30 „M usisz być m oją“.

I <... „ — —
k£ P e RTUa R TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna:

'roda o  g. 7 ’30 „Szkoła  k o k o t11.
C zw artek o  g. 7'30 „M adam e P o m y a d o u .”.

TEATR ZYD. dyr, S. M. GIMPEL,' Jagiellońska i i .
Sroaa o  g. 3 3 0  „Chancze w A m eryce”.
SroJa  o  g. 7-30 .W szy stk o  dla in teresu 11.

TEATR LITER.-ARTYST. „BAG A TELA*. u!. Rejtana 3
C zęść so lo w a : E. de Sylvia, Bronow^ki, B ronecki, 

Ł to ihcnk iew iczow ie i Jaick ie i Marta. — C zęść -'ruga: 
W ielka rewja aktualna w trzech obrazach pióra „B eb e, 
,V iv a i Targi W scin dnie11. — P o czą tek  o  g  3 30 w ieczór. 
Przedsprzedaż WP. Seyfarth, A kadem icka 6.

— ♦»*—

POSiEDZENTL RADY MIEJSKIEJ odbędzie 
się we czwartek dnia 13. w rześnia 1923, o  godz.. 
S-tej wieczór.

UNIWERSYTET LuDOW Y IM. ADAMA 
MICKIEWICZA W E LWOWIE, urządża w sobotę, 
15. b. m. o  giotdiz. 6. wlecz, prelekcje rm.  Tadeu­
sza W ieniawy- Długuazowskiego z W arszaw y p 
t.: „Polacy na SybRrji11. Prelegent omówi wiasna 
bogate przeżycia z okresu przymusowego pobytu 
w kraju katorgi i wyginania, nakreśli historję* 
współczesną polskiej emigracji na Sybirze, szki­
cując równocze śnie lata ostatniej rewolucji ro­
syjskiej 1917 r., histo-rje przew rotu bolszewickie­
go: Kolczyka L i.

W ykłady red. Długoszowskiego, cieszące się 
żywem uznaniem, tak ze względu na jogactw o 
treści jak i estetyczną formę, ściągną zapewne 
db sali wykładowej Uniwersytetu przy ul. Boui- 
lar Ja, tłumy słueraezów . 1

KURSY AKCJI PRZEMYSŁOWYCH I MAR­
KI POLSKIEJ. Na giełdach zagranicznych m ar­
ka nie, niecka „piadla w sza tonem tempie, równa­
jąc się w wartości z runiami sowieckimi Wczo­
raj płacono za nią w  Zurychu O.OGOóJl. Natomiast 
marka polska utrzymuje się tam, w kursie bez 
wielkich zmian. Płacono wczoraj za nią 0.0023, 
kor. austr. 0.007(9 iifpół Giełdfa oficjalna we Lwo­
wie dlalej jest zamknięta.

Na giełdzie we Lwcwie akcje miały tendencję 
chwiejną. Płacono wczoraj Chodlorów 1,210.000 
Cegielski 155 t y s , Ćmielów 190, Gafota 36, Oi- 
kos 745, Parowozy 122, Polska nafta 120, Polsk. 
tow. bud. 80, Rakszawa 530, Ter(o. 1,425.000 mk.

OLBRZYMIE WŁAMANIE KASOWE Ja- 
kóo Kelisman, właściciel składu nafty przy ul. 
Rutowskiego w Narodhym Domu, przedwczoraj 
otrzymał 300 milionów marek za sprzedaną, sw ą 
realno,ść. Gotówki tej n ie zabrał on db mieszka­
nia, lecz na noc umieścił ją  w kasie ogniotrwałej 
w tym magazynie Tej samej nocy nieznani włamy­
wacze po otw arciu Rolety od1 strony ulicy Kor- 
niaktow dostali się 'do magazynu, a  stą;d do 
biura, gdzie po rozbiciu Kary Zabrali owe 300 
milionów i weksle na sumę b0 milionów marek. 
Złodzieje dobierali się rów ni iż do podręcznej 
kasy, lecz po wywierceniu otw oru pozostawili 
ją w spokoju. Złodzieje objuczeni łupem zbiegli, 
porzucając na ulicy żelazne narzędzia służące da 
włamywania.

Nocne życie w e Lwowie staje się coraz b ar­
dziej niebezpieczne dla życia i mienia mieszkań­
ców.

ŚMIERĆ POD KOŁAMI WOZU TRAMWA­
JOWEGO. Wczoraj po  południu ulicą Kazimie­
rzowska przechodził 11- letni Herman Czysz, u- 
zeń gimnazjalny, w raz z bratem  Juljanem i Je- 

ihlem Reislem. W  tym czasie przejeżdżał ulicą 
woz tramwajowy Ł. J. nr. 29, któi ego motorowy 
Paweł Humińsk' dlawał sygnały i jechał zwy- 
czcjrią szybkością. Herman Czysz z nieznanego 
powodu odłączył się od1 towarzystwa f przebie­
gając przez ulicę tiostał się pod' tramwaj, ^któ­
rego motorowy nie m ógi już mimo wysiłków na 
miejscu zahamować,

„ BZI EHN i k  L U D W i r

G d y  wyciągnięto z pod wozu nieszczęśli­
wego, nie dawał on znaków życia. Lekarz miej­
ski d,r Kielanowski stwierdi.il, iż Czysz zginął 
wskutek załamania czaszki i zmiażdżenia - obu 
rąk. Zwłoki oriary wypadku przewieziono dio ko­
stnicy szpitala żydowskiego. 1

Na miejscu wypadku, przez dłuż szy czas gro­
madziły się tłumy mieszkańców tej ulicy, ^Rwo 
komentując ten tragiczny wypadek.

KŁOPOTY WŁAŚCICIELI KAWIARŃ I ICn 
uuŚC l. Funkcjonariusze policji w kawiarni „E- 
dison11 przytrzymali kilku hazardzisiów na grze 
w karty. Po spiisamu ich nazwisk skonfiskowali 
im talję ka,ijt i 5P00K m arek z „banku11. ,

Podobną przygodę przeżyli goście w ka­
wiarni „Republik11. ' * •

W  kavviami „Renaiami-ceC1 Vxiy  ul. Trzecie­
go Maja jak zwyczajnie zastań o „paczkę11 sz u -; 
lerów, którym skonfiskowano 360.000 m arek i 
karty do gry. ‘. C c  • „ , >

W łaściciel tej ostatniej kawiarni Matasow, 
sprawia też w iele ktopoiow policji. Domósl Do­
wnem o  nowej Kradzieży db niezliczonej scrji 
poprzednich. Mianowicie ktoś znów systematycz­
nie wykradła mu srebro stołowe. Gdy na własną 
rękę skontrolował kuferki swycn służących zna­
lazł tam ńeoo jaj, Kułaku cykna-fli, z której warzy 
się czarną kawę. Policja zarządziła znów rewizję 
w mieszkaniach tyci* służących. lecz bez rezul­
tatu,

AUWUf AT UbAAItZUNY O FAl SZER- 
STvVO DOKUMENTÓW. Aleksander Cykmąn, u- 
ichodźca _ rosyjski, chcąc uczęszczać na  polite­
chnikę we Lwowie przed' dwoma laty za zapła­
tą  20 tysięcy marek uzyska! fałszywy dokument 
od  adwokata Natana Kor mesa stwierdzający, iż 
pochodzi on z Dobnomila. W  czasie aarneldiow a- 
nia się w policji robiono trudności . Cykmanowi, 
które jednak przezwyciężył ów adwokat. Jedna­
kowoż ‘ następnie aresztowano Cykmana potem 
zaś owego adwokata, oraz Cylę W eintraub, Frie- 
dę Korabiuth i Elę Miihlstem, które też pośre­
dniczyły przy fałszowaniu dokumentów. Dr. Kor- 
nies za kauc-ją uwolniony z 'aresztu, w ub ponie­
działek sianąi przeo1 trybunałem orzekającym. W y­
rok dziś będzie ogłoszony,

BESTJALSKA MASAKRA W  ULICY. ŁY­
CZAKOWSKIEJ Przediwrzoraj o  godzinie 10. 
w „cezarem posterunkowy jochym  w  ulicy Ły­
czakowskiej w okolicy rogatki, napotkał ’ lecące­
go w kałuży krwi nieprzytomnego mężczyznę. 
Na miejsce przyby1 przywołany lekarz Pogotowia 
ratuuiiowiego dr. Celcwicz i stwierdził, ża po­
raniony był pocięty nożami w  bestialski sposób. 
Jedna rana była śmiertelna, gdyż przebito' na 
wylot szyję w okolicy krtani. W  stanie bezna­
dziejnym odwieziono go dio szpitala. Policja 
stwierdziła, iż był to' P iotr Sylwester, rzeźnik, 
liczacv lat 38, którego, nieznani z (nazwisku oprysz- 
ki zmasakrowali krzycząc „nie będziesz żyć11 i 
t. d'. Przy Sylwestrze nie znaleziono znaczniej­
szej gotówki, k tó rą  on powinien posiadać, oraz* 
zegarka, roby świadczyło, ze zbrodniarze go 
obrabowali.

Te ustaw iczne napadły nocne na ulicach mia­
sta świadicza. iż nasza ansielska policja nie stoi 
na wysokości zadania.

SAMOBÓJSTWO CZY PRZYPADEK. W czo­
raj z rana w głębokiej jamie napełnionej wodą 
obok cegielni Harthmuta przy iii. Pełczyńskiej, 
robotnik Teudbr Dziuba spostrzegł zwłoki mło­
dego mężczyzny. W yciągnąwszy trupa na brzeg, 
zaw*adomii o  'tern policję. Nazwiska denata na 
razi /.cne ustalono. Stwierdzono tylko, że służył 
on u niejakiego Renera, zamieszkałego przy ul. 
Pełczyńskiej. Przy zwłokach znaleziono flaszkę 
z wódką. Nie wiadomo czy zaszedł tu -nieszczę­
śliwy wypadek, czy też popełnił on samobój­
stwo'.

UJECIE OPRYSZKA - MORDERCY. W  lip*
cu b. r. w okolicy Rafajłowej, powiatu nadwór- 
niańskiego, zamontowano Mieczysława Szoorka, 
studenta lwowskiej poiitecnniki. Dnia 6. b. m. 
na górze Kływa policjancii ujęli bandytę IWaną 
Siszczuka, który przyznał się Ob tego morder­
stwa rabunkowego, oraz db szeregu inryeh 
zbrodni. Kolega jego zbójeckich wypraw, Nylso- 
ła Ołeiuuk na razie buja jeszcze na wolności.

n tf 2G’

KRADZIEŻ. Gt zegorzowi Masełce, skradziio-
nu z chlewa oook realności orzy ul. Zofji 1. 47,
tuczonego wieprza, w artoścj 7 i bóf n i isna ma­
rek, . - i . .

■

-  | iWA®fil8Ł'AWJB. *1
Cyrk i Menażerja ,Mediano’

Lwńw, pl Misjonarski. Dyr. Ludwik Swobodi
W torek U /1X  i w dni następne ga lo w e  przedstaw ien ia  " 
z udziałem  najlepszych artystów — G ościn ny wytt^p

isk ich  antypondystów 1 ekw ilibrysłówT l t U l
N iew idziane w idow isko  I N iew idzian e w idow isko

M fttflSkH  iDRRbKI N SmiEkCI.
je sz c z e  krótki c za s  w y stęp y  pogrom cy 9—s

Ł h a r l t s a  U h i e b a  tygrysów  i panter. 
P oczątek  o  8. w ieczór D yrekcja Cyrku.

Lwów, Legionów Z.
poleca w w ielkim  wyborze po ceinach bardztu 

przystępnych
DYWANY i dyw anik i pluszowe, strzyżone i jU- 

towe we wszystkich rozm iarach 
CHODNIKI pluszowe, strzyżone, jutow e i koko­

sowe w różnych szerokościach 1 - 
KAPY na stoły i łóżka 1 pluszowe 
NARZUTY' na o tom any w ełniane
PORTJERY do okien i drzwi 1 p łócitnn*  
STORY i KAPY iiulow e ,
FIRANKI koronkow e
KOCE w ełniane i flanelowe
MATERJAŁYr m eblow e pluszowe i gobelinowe
WYCIERa CZKI kokosowe
ĘARNlSZE mosiężne

){ornunif(ary

X  W. TARNOPOLU bdbędlzie się w niedzie­
lę, 16. września b. r. wykład1 
TADEUSZA WIENIAWY DŁUGOSZOWSKIEGO 

na temat 
„LEGENDA PIŁSUDSKIEGO1*

Bliższie szczegóły w afiszach

3  ruchu robotniczego.

§ KOMITET WYKONAWCZY MIEJSC RA­
DY ZW. ZAW. odbędzie posiedzenie w czwar­
tek, dnia 13. b. m. o  godz. 7. ż ' porządki cml 
dziennym: >1. Ancje cennikowe w zawodach. 2. 
Sprawa szalejącej dhjżyzny

Uprasza się wszystkich czlonkow o  punktual­
ne i konieczne przybyć'e. :

T. Dromńt, prze w , A. ftndreasik, s e k re t .

§ PODZIĘKOWANIE! Robotnicy Zagłębi-* 
Kałuskiego, zorganizowani w Związku rob. P*2' 

•gćrn. „ naftowego w Polsce, składują serdiecz^ 
podziękowanie Towarzyszom z Borysławia, ta 
Towarzyszom naftow ym  jak i Tow. metatowcou' 
za współczucie i tak wielkie poparcie nas fitia‘nsdj 
w b  i nuoirainie w waluw z kapitałem, która to  w^l- 
ka trw ała w tak krytycznym czasie przez p i^  
♦ygodni o  poprawę bytu Również ta  drugą skd' 
d'amy nodziękrwanie ToWiarzyszom z Rypnc 
którzy także przyczynili się datkam i d a  strejku' 
jących w Kałuszu.

Zorganizowani robomicy i w  Kałuszu z^P1 
sali soLi 5 głęDOKO w  pamięci tę bra terską 
moc dlaną nam  w tak krytycznej chwili DZ1? 
też niej mogliśmy w tej walce zwyciężyć.
— 2 Komitel strajkowy w  KaW**1*
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Skutki rządów Chjeno-Piasta.
Obieg banknotów  w końcu m aja w ynosił 2.200 m iljz rd ó w  mK.: 31-go sierpnia onieg wy­

kosił 6.871 m iliardów  mk.
Rząd Chjeno-Piasta w ciągu trzech m iesięcy wypuścił więc przeszło 4.66u m iljardów mk., 

ł- j» górą aw a  razy tyle, co wszystkie poprzednie rządy przez cztery lata.
W  ostatn ich  10 dniach  sierpnia wypuszczono 1,480 m iljardów llik. t. j. okuło 15U «dłl- 

j a i ió w  mk. dziennie. —

Jak wygląda Eurupa w Polsce?
Skandaliczne funkcjonow anie pocztv, dające 

się dotkliw ie odczuw ać całem u życiu puuliczne- 
mu, odbija się najtatalniej na prasie, dla której 
nerwem  jej życia jest spraw ność i uczciwość 
poczty.

O trzym ujem y też masowe skargi, od M asu 
0o czasu podajem y je  do publicznej wiauomości, 
aie wszystko nadarem nie. Gazeta ginie na pocz­
cie całkow icie, albo dochodzi adresata z k ilk u ­
dniowym  opóźnieniem . Dotyczy to głów nie m iej­
scowości ranieiszycb, gdzie ludność w ydana jest 
całkowicie na  pastwę niesum ienności.

Dla zi ustrew ania tych iście afrykańskich  
*toŁunków podajem y poniżej skargę p renum era­
tora w Siankach, k tó ra też jest siarczystym  po 

!liczi >,m n a  panujące u nas stosunki.
) Oto, co pisze ów p re n u m e ra to r :

Donoszę,' ie  od dwóch miesięcy dostaję ga- 
*etkę raz w tygodniu, gdy przed dw om a mie­

siącam i dostaw ałem  ją  dość regularnie,' W p ra­
wdzie i wówczas brakow ało  jak ich  4 lub 5 ga- 
*et w m iesiącu, ale nie zw racałem  na to uwagi.

Teraz tak  s.ę pogorszyło, że zup.unie znie­
chęciłem się do dalszego prenum erow ania pisma, 
L'kz pada ofiarą konfiskaty p rzez j p rokurato ra , 
*o znow u nie dochodzi niew iadom o z jak ich  
przyczyn, tak , źe w tygodniu  przecięnie 1 lub 
2 gazetki, co robi razem  w m iesiącu 7 lub 8 
S«zet. , ,

Wiec dla tych 7 lob  8 gazet nu uały m ie­
l ą c  codziennie chodzić na pocztę i wystawać 
Pod okienkiem  nim pan  pocztm istrz po załatw ie­
niu rozmowy telefonicznej lub nadan iu  depeszy 
Atezy m i oznajmić, że gazetki niem a, to się 
'''Calj nie opłaci.

W ięc tycn /o  tysięcy m arek, jakie wysła- 
ł em na dn iu  5-go tego miesiąca na gazetkę, chę­
tnie daruję i proszę więcej me posyłać gazei 
a będę z tego bardzo  zadowoluny, bo przynaj­
mniej będę uw olniony od darem nego chodzenia 
n a  pocztę.

Czytelnicy z ta r ta k u  w S iankach  p raw do­
podobnie tak  sam o pcstąjńą, gdyż lów nicż żaiy 
się, że gazet nie dostają. S. J. w Siankacn 

■— —
Jeżeli dodam y, że odbiorcy „D ziennika" to 

przeważnie ludzie biedni, d la  k tó rych  opłacenie 
p renum eraty  wynoszącej do tąd  75.000. a obecnie 
jeszcze więcej, jest w ydatkiem  doikl. wym, to 
zrozum iem y, jak  straszną popełnia się zbrodnię, 
okradając ich tak z tego, ua co oni odejm ując 
sobie od ust kaw ałek chleba się zdobyli.

Spraw a funkcjonow ania poczty jest m i a r ą  
K u l t u r y  n a r o d u ,  a powiadają, że Polska m a być 
F rancja  na  w schodzie.1 -W rzeczywistością jest 
jakim ś H onolulu. Poczta nasza już ziob iła nam 
sławę, w Ameryce, z powodu m a s o w e g o  okradania 
listów i przesyłek am erykańskich . Em igranci 
am erykańscy  znają Polskę , głów nie z u staw i­
cznych kradzieży.

W  tych  w aru n k ach  w ydaw anie pism a ro ­
botniczego jest niezw ykle trudne, a dodajm y do 
tego ustawiczne konfiskaty , z k tórych  każda n a ­
raża w ydaw nictw o na  w ielom iljunowe staty.

SprzyLięgło się wiele j sił, aby ^D ziennik” 
zniszczyć, ale próżne s^ to nadzieje. Ż adne szy 
Kany nie zdołają nas sprow adzić z drogi walki 
o praw a ludu  pracy, a i ze złodziejam i poczto­
wymi damy sobie radę. Czytelnicy i przyjaciele 
nam  pomogą.

III. Ta rg i h scho dn.e .
GDAŃSZCZANIE WE LW OW IE.

■r W ycieczka gdańska przybyła 10. 1). m. do 
h^*owa

Im ieniem  m iasta  pow itał gości, którzy przy- 
yti w wagonach salonowych postaw ionych im 

ho dyspozycji przez dyrekcję ko^eji poi. w Gdań- 
Spttf P- p rezydent SiChleicher, podnosząc Wit fką 

,agę tego pierwszego 'zbliżenia dw óch w rlkioli 
g ro d k ó w  nanJ,].u n a  W schodzie. Dowodem, wiol- 

wagi jaką przyw iązyw ała pjorw sza dele- 
|4cjj gd ań sk a  b io rąca  udział w otw arciu  111. 
^ łjgów  W schodnich, jcist fakt, że p. prof. Noe, 
. yreko ir  gdańskiej stoczni jednej z najw iększej 

adi Bałtykiem,, postanow ił p rzystąp ić jeszcze 
,z©d zim ą do  budowy cso ln eg o  paw ilonu stocz, 

r  gdańskiej nai T argach Lwowskich. 1
W ieczzoraiii odbyła się konferenejza polsko- 

»"ańska w  sali posiedzeń izby Handlowej, po- 
. Gcona zagadnieniom  naw iązania stosunków

handlow ych G dańska ze Lwowem, ma której re ­
fe ra t w ygłosił syndyk' izby Handlow ej w G dań­
sku p. Iieineum nn

CENY BILETÓW WSTĘPU NA • T. W • .
1 Bilety wstęm i n a  Targi W schodnie kosztują 

oll d n ia  8. b. mc 24.000 Mp. łącznie z podatkiem  
gm innym  zarów no w dnie św iąteczne jak  i po ­
w szednie. -

ROSYJSKA KOMISJA ZAKUPÓW ZAPOWIADA 
SW 0J PRZYJAZD.

Przedstaw icielstw o handlowe sowieckie w 
W arszaw ie zaw iadom iło telegraficznie Zarząd 
Targów o przyjeżdzie n a  Targi kom isji, zakupów 
icplem poczynienia transakcji niandrowykh. Sżef 
sowieckiej kom isji handlowej p. Fiedorów przy­
będzie po raz drugi n a  Targi dnia 14, bm.

— — 1 ' * d ', 3

Dalsze katastrofy żywiołowe.
Zatonięcie ohrefu.

JYN, 11. w rześnia. (Pat). O katastrofie,
'ka.u/ sP1,tltaIa floLe amerykańską u wybrzeży 
L W 01'  jCcjch nadeszły na,stępujące wiado- 
ia,]d ’ 3<x1 czas I>urzy wczorajszej na wylirzeżu 
Kui cię parowiec pocztowy
r\ua’ f .  1'c^nylmi pasane,a ni: i załcifą. 15 ame- 
ĘJria, skich kontrtorpedow ców w yjechało na ra- 
7 » szybkością 30 mil morskich. Po drodze 
ia*-,!"*11 na^ ne'°  na ska ły  kolo  wybrzeży i 
łah w  2 minut. W amerykańskich ko- 
°be. hm ryt mr ki t tłumaczą to tein, że wskutek 
lU  H^cego szerokie przestrzenie trzęsiomo 

'tworzyły >.ję u wybrzeża kalifornijskiego 
¥ podwodne o  istnieniu, których nie 

za logi 7 kontrtorpctcw eów  
•“ o j  Łsób resztę  uratow ali').

TRZĘSIENIE ZIEMII W KALKUCIE.
I ONDYNy 11. w rześnia. (Pat). 10. b. mj o 

godzinie 4 tej rano K alkuta (w Iruljaeh) została  
nąw iedziona przez sfLue trzęsienie ziemi. L ud­
ność ucieka. Zabitych i rannych  jest około 50 
osób

-  —-

NOWY K RATER CZYNNY W M P U N il.
LONDYN, 11. w rześnia. CPkąj} W edle w ia­

dom ości z Japonji w ujkan Ludzianna po trzęsie­
niu  ziemi ^m ienił całkow icie swój kształt. Na 
wyspie Osliima, k tó ra podczas trzęsienia ziepii 
zm knęia pod pow ierzidutia m orza i następnie 
Się w yłoniły u tw orzy ł isję nowy krater, który 
jes t czynny.

Al )i A V1
Osobliwy strajk.

0 eo strejkują eiLwernitóy we bwowie?
M inął już tydzień, jak porzucili pracę cu­

kiernicy lwowscy, bo zażądab aż 22°/o podwyżki 
Nwycti p łac  i zastosow ania ua przyszłość mnóż, 
m ka drożyźniunego. Pracudiaw cy te „w ygóro­
w ane" żądania odrzucili i dlatego jes t s tre jk  ' 

W spaniałom yślni pracodaw cy o m nożniku 
nie chcą słyszeć, a podwyżki clwieji dać 10 Ęo 

Wobec gw ałtownego w zrostu drożyzny 
żądania pracowników" są  w prosi śm iesznie 
skm uum , ule też wobec, tej skrom ności stano1 
wisko pracodawców jes t n iesłychaną " bezczel­
no śc ią  i arogancją.

Jak to? zapytać musi każoy n ie  pozbawiony 
rozumu człow iek, z powodu takich żądań spowo­
dowano stre jk?  ' t

P racow nicy cukierń, zarabiali ostatn i > naj. 
w /że j 495 tys. Mp tygfcuUmouai, w II. kat. 345, 
ii w UL 'kat. 240 tys. Mp(. i jje |p^adp Rwalża się za 
w ystarczające? , "  '  ’ J

Poniew aż wyroby cukiernicze m e należą do 
najtańszych, zrozum ie każdy ckI jakich to niepo­
czytalny cli ludzi zależy los piacow ników  tego 
zawodu. 1 ' u :

'  P arę większyiCłi firni jdraz.u zgodziło sie ua 
postaw ione żądan ia  jnjii z prezesem, koi,)oia"ji 
Bieniarzem na czele walczą z praco,vmikann.

Gdzie jest inspeicwr pracy  ? odzje jakaś wda,, 
dza  k tóraby  tych prawdziwycli bandytów  dopro­
w adziła do przytam neści?

Mąmy w reszcie Kulparków niedaleko, bo 
widać cc panow ie są  chorzy n a  umyśle.

Zniżkowa tenaedeja u gietozie zbożowej
WARSZAWA, 11. w rześnia. (AW), Przed- 

staiyiciel „Ajencji Wischodmej' uzyskał od Dy­
rek to ra giełdy zj>nżow>o - iowarowej v  AYarsza- 
wie p. Staniszewskiego szereg inform acji odnoi- 
śni edioobeciiych konjunktur na rynku zbożowym.

Na giełdzie zbożowej tlw u  nada ' tendencja 
vvyuitnie znizkowa, wywołana spora podhżą. 
Ceny zboża na  naszym  rynku w stosunku do cen 
.zagranicznych są  dziś o 1 0 0 niższe Na, p ro ­
w incji dokunyw uje aję szeregu transakcji po 
c.enach niższylch od notow anych n a  giełdzje w ar 
szawskiej. Dalszej poważniejszej zniżki zboż.a 
m e należy się spodzjewać, a  tc głównie ze 
względu n r  jaskraw o zaznaczoną taniość zooza 
u n a s  w stosunku do rynku zew nętrznego.

Nowa podwyżka opłat spirytusowych.
■WARSZAWA, 11-go wrześniu. (Tel. wł.). 

M inisterstwo skarbu w ydało  nowe rozporządze­
nie o onoaatków aniu  spjrytuisu. O piaia  od 1 stop­
nia 96u/o sp iry tusu  w yniesie w gorzaln iadi rol- 
liiozych 60.000 Mp., w gorzelń i a cli p rzem ysło­
wych 61.000 Mp. O statnie podwyższenie zostało  
ogfloszone 23 sierpnia br. n a  35.000 i 35.500 
n norek.

TCJ P

Tajeniiicze samonojstwe w Warszawie.
WARSZAWA, 11-go w rześnia (Tel. wł.). 

W poniedziałek n a  ub Królewskiej znaleziono 
zwłoki m łodzieńca, k tóry  zginął od wybuchu 
bomby, ukrytej w w łasnej jego kieszeni. Przy 
zm arłym  nie znaleziono papierów . Wczunaj /g ’ło 
s iła  - ię do pojjcji Eugeni i  Aląjewska, u rzęd n u z , 
k a  hankowta i żeranaJa, że saimoliójcą jes t 24 letni 
Arkadjusz Sydry, urzędnik Kasy chorych i stu 
deni semin.arjum nauczyciqlskiego. Sydry przed 
popełnieniem  sam obójstw a odprow adzą M ajew­
ską do domu i niepostrzeżenie w sunął %jej Ust 
następującej treśc i: . 4

„Zegnam  Cię, bo m uszę unmzeć, ale zawwze 
będ r przy Tobie niioja droga Geniu’ Z pamiątek 
pozostał pu^iól. ae mjme to aa*up ssootanfe".
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(iozće miejsce dla pracuwuków państwowych?
Zwycięstwu „ósemki" w osiamich wyboraen 

Jo  sejmu spowoJbwała głównie inteligencja miej­
ska, a w  szczególności pracownicy państwowi, 
należący eszcze przeu trzema miesiącami ciałem 
i dluszą db Chjeny. Lutfzie <u dali się po prosto 
uoętać „patrjotyczncj" dbmagogji obłudnych ma- 
fji politycznych, łamiąc karki przy agitacji wy­
borczej za endecją, cliadecją i t p Zdawało się 
naiwnym ł edókom iż w ręku pospolitych ku­
glarzy znajdfuje się klucŁ. do sanacji stosunków 
w państwie, a w nawalnym „patrjotyzmie" tych 
sfer, w  ich dtświadbzemu społecznem i politycz- 
nem, w  najlepszych chęciach obywatelskich, zba­
wienia jaśmeie słońce

1 ymozasem nastąpił wręcz katastrofalny za­
wód na całej iinji. Pod względem nowiem eko­
nomicznym i gospodarczym zbliżan.y się w zu­
pełności do Rosji s o u  leckiej i Niemiec; zas w tak 
zabójczych stosunkach, wywołanych przez chjeń 
ską większość, najdbtkliwiej cierpią pracownicy 
państwowi. Stąd wydłużyły się im dzisiaj nosy 
nie tyle na skutek doznanego zawodu, ile z nie- 
dbstatków, z glodb. Oto fakt!

A teraz następują dlalsze fakta, więc z ko- 
ieji rzeczy... prawdziwa heca z ustaw ą uposaże­
niową i emerytalną. Lm-. czekali z utęslimenieiii 
fankcjonarjusze pańsfu na uchwalenie owych u- 
staw, gdjyż za rządów t. zw. „lewicowych" p ra­
wica sejmowa i partyjnie oddana jej przemożna 
biurokracja iZądbwa wszelkimi sposobami otarały 
się odwlekać te dwie piekące sprawy w nadzieją 
że w rrzyszłym  sejmie będzie o  nich decydc ,vać 
Chjena, zatrzymując tern samem niepodzielny 
wpływ na masy państwowych pracownikowi I tak 
się też stało. Chjena z cięzkieta sercem głosowała 
wprawdżie w sejmie za okoszlawiouą przez siebie 
ustaw ą uposażeniową i emerytalną, chociaż za- 
namowata obydwie ustawy przez senat — lecz 
ile zgryzoty mają obecnie funkcjonariusze pań­
stwowi, zmuszeni bezustannie czuwać, ażeby se­
nacko - sejmowa prawica m e zgotowała im ja­
kiejś... niespodzianki. W szak w imię „Boga i 
Ojczyzny 1 nie trudno w tych sfeiach o., „cuda"!

Następnym faktem, zasługującym na podkre­
ślenie, jest istna nagonka na pracowników pań­
stwowych ze wszystkich stron — znowu natural­
nie z łaskawej „wd!zięcznośc>‘ za... wyborcze 
budy. Więc — między mnemi — obiecał pu­
blicznie podczas pobytu na Targać1' Wschodnich

we Lwowie muliiiruljardei- p. Kucharski... ścigać 
urzędników za nadużycia... „aż db materjalnego 
zrujnowania ■ jednostki"! Rozumiemy bardzo do­
brze, iż musi się karać winnych nadużyć pracow­
ników państw., ale zastanawia nas owa w yjąt­
kowa zawziętość w odniesieniu db urzędwkow. 
Dlaczego natomist nie postępuje aę równie ener­
gicznie np. z instytucjami bankowenti i z sferami 
przemysłowymi, które według twierdzenia prezesa 
m in istrów ,. p. W óosa - na- konferencji prasowej 
w Warszawie... ogromnie utrudniają wpłatę po­
datków db kas państwowych przez społeczeń­
stw o? Czemu też pozwoliło się chłopu na usta­
wowe uprawianie paska i lichwy ?

A weźmy db rąk  ostatni numer „Piasta" /.
9. września b. r. Jak  się tam autor rozsieTdlził 
w naczelnym artykule na urzędników za to, że 
w urzędzie nie chodzą koio chłopa, jako wobec 
strony,., na diwóch łapkach! Powiede:ano tu do­
słownie: „urzędhik jest dla wszystkifch obywateli, 
a więc . wszystkich stronnictw  sługą najważniej­
szym dla niego obciązk em jest bezwzględne po 
słu&zeńslwo rządbw i" (naturalnie: chjeńsko-pia- 
sloweruu) I to wszystko... słuszne i prawdziwe, 
jednak pytamy: skąd przychodzą praw ić morały

pracownikom państw, naw et ci, co to — zesiamen- 
p prof St. Grabskiego — sami jeszcze pań 
stw ew o czuć i myśleć nie umieją i ciągle kilka 
jajkami kurzem ' podatki ópiacają?

Kto nie chce, wali taranem w funkcjonał jm 
sza państwowego, w  tegc dzisiaj najlichszej sorty 
p-oletarjusza. Bije nań z wielkiej „m iłoH  bo- 
gnojczyżniana .prawica, dkJej “ sojusznik j ż j ■ ■ 
„Piast" ’ czyli teraźniejsza większość rządowa 
db spółki z rządem, m e troszcząc się rów no 
eztśnie o uiczciwe i należyte zajęcie się jego Jolą 

‘ Z tych niestety przykrych dla siebie faktów 
powinni pracownicy państwo w i wyciągnąć o< - 
powiedńie konsekwencje, ' zanim reakcja zdoła 
„unieszkodliwić" działalność związków z-a wodo J  
wych i rozpocznie... „doprowadzać do pirzytom 
nuści" opozycyjną prasę. P iz  cci w ewentualnym 
aktom szaleństw a należy Wcześnie się uzbroić, 
wstępując w szeregi stronnictw  szczerze dlemo- 
itraiyczne.j lewicy. Funkcjonarjusz państwowy bo­
wiem — to w ścisłem znaczeniu tego słow a — 
proletaijjsz, nęazarz, na którego buiźuazyjna pra­
wica patrzy jak » t..r  pachołka, wyzyskując go 
w każdym kierunku, gi'ając na jego nerv,acb 
pseudbpatrjotyczTiemi hasłami ?Ha swych ceiow.. 
partyjnych. Pracownicy państwowi odf najniższe­
go d!o najwyższego urzędbika nie mają też cc ro 
bić... po prawicy!.. “  ...............:>■ Urzędnik.
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Chjeń&ka n a p ra w a  skarbu.
Wcinuaj „Kurjer W arszawski1 pudał stan 

rachunków P. K. K P. za ostatnie 10 dni sierp­
nia. Okazuje się, że w diniu 31 sierpnia obieg bank 
notów wynosił 6 tryljonów 871.776,522.382 mk., 
że w ostatnich 10 diniach Sierpnia wypuszczono
1 tryljon 481.082,810.764 mk., to  znaczy, że dzien­
nie drukowano około 150 miljardóu mk

Jeszcze w trzecim tygoaniu sierpnia druko­
wano dziennie około 70- -75 miljardów, czyli że 
w przeciągu kilko :lńi liczba ta podwoiła się 
Są to już cyfry, ‘ k tóre dbudżają najwyższy nie­
pokój, bo jeśii po,dzie dalej w  tem samem tempie, 
to za 2—3 miesiące mogą u nas nastąpić sto­
sunki „niemieckie".

Przy sposobności należy napiętnować fałszy­
we dane o obiegu banknotów, rozpowszechniane 
przez chjeńską, „Gazetę W arszaw ską". i

Pismo to p u d  datą 27 sierpnia podało wy- 
sowo.se obiegu na 5.500 miljardów, a 4 września

6.021 mil jardów, pouezas gdy 51 sierpnia obie?

i r
Ho;

według urzędowego sprawozdania — wynos
6.871 miljardbw.

' Ta sama chjeńską gazeta donosi o „stabih 
zacji" marki.

W idać dla stw ierdzenia tego radosnego fak 
tu została giełda zamknięta...

\óżne.
FUNT MASŁA JAKO RONORARJUM L& 

KARSKIE. ,,W znanej m iejscowości kąpielowe' 
Nauheim  w Niemczech, lekarz żąda, jak pisZ£ 
„Evctiing S tandard",j akb lionorarjum  za wizyt? 
funt m asła, lub1 rów now ażnik w produktach 
rolnych. Bilet w ejścia do Kursalu w tejże tnie 
scowości kosztuje 2 i pół miljoiia, m arek, c(: 
jednak w stosunku n p. franków  francuskich 
przedstaw ia  w artość 7 fr. 50 cent.
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H i s t o r  j a  p a t r j o t y .
Tłumaczyła z angielskiego 

itr. F E L I C J A  N 0 S S K Ł

(Ciąg dairzy.).
Opowiadał potem, że zauwaiżył, iż po ukbii- 

czenit1 zgroiw ozenia pojedynczy członkowie 
rbiĘjdtey sobą sfzeptałi, U dało tum 'się stanąć w 
pobliżu Jerzego Ruldldla i lo,e Aiuofa i uslysSza.il 
oderw ane słow a: dynam it, to rba w ązafie, Nel set 

’ Gdy Anioł odszedł, zauw ażył P iotrjtże miał kie­
szenie napakow ane, przypuszczał zatem , źa nosi 
przy sobie bombę. Podibiegjł do apteki i zatelefo­
now ał db  Mc Givnev‘a. Czekał długo n a  odezwa 
nie się, tym czasem  Judzie wymknęli ran się. 
P iotr był zrozpaczony. w stydził się w yznać 
Mc. G ivney‘ówi, oc się' 'ś ta ło  i godzinam i v tu ­
czył się po ulicach, posteulfUja/i śpicko^ćów  
Nad ranem  zrmłazł w kieszeni kartkę, i uw ia­
domił o tem  Mc. GiimeyA Oto wszystko, co wie.

Mc. Givney zacząi go wypy.ywać: słyszał jak 
’  .Jerzy Ruld! rozmawiał z Joe Aniołem; czy Anioł 

jnów ił jeszcze z innymi? Co mówił Joe Anioł? 
ą. Niech Piotr pow tórzy każdl? słowo. Za wskazówką 

ilełli Piołr przypominał sobie zdanie: „Mac wsa- 
dteił go db „Sab Cat". W idżiał/Tże tamci spoj- 

• rzeti wzajemnie na siebia.
To słyszałem — rzekł Piotr — tylko to, 

aLe nie rozumiałem.
— Sab Gat° — zapytał komisarz policji, 

regi człowiek z t*runatrv!mi wasam i i gęba żu ■

ją^ą tabakę. —  To oznacza sabotaż, niepraw ­
daż, panie Givney?

— Tan! — odirzekł człowiek o  szczurzej 
twarzy. ę i

— Czy zna pan w głównej kwaterze coś, uo 
ma związek z sabotażem ? — zapytano Piotra

Namyślił się i odlrzekł: „Nie".
Mężczyźni rozmawiali chwalę międży so lą . 

Guffey opowiedział, że zabrano wszystkie rzeczy 
Mc. Corn.ckd, może ,*nęd'zy niemi znajdzie się 
rozwiązanie zagaidlki. Guffey zbliżył się db tele­
fonu, podia, numer znany dobrze Piotrow;' nu­
mer głównej kwatery I. W:  W . „Czy to pan 
Al? — zapytał. — Szukamy w pańskiem biurze 
czegoś, ćo ma związek z sabotażem Czy znalazł 
pan coś takiego — aparat, obrazy, pismo? Go 
kolwiekbądź?" Odpcwiedź musiała być. przeczą­
ca, gd!yż Gufiey mówił dalej: „Szukaj pan jeszcze, 
jeżeli pan coś znajdlzie, zatelefonuj pan do mnie. 
Może to być d!a nas wskazów ką". ,

Potem Guffey zawiesił słuchawkę i zw rócił 
sic  d'o Piotra:

— A więc to jesi pańska historja, Gudge, 
czy lo wszystko, oo pan nam m asz db powie- 
dźenia ?

„ —• Tak, panie Guffey.
— W takim razie możesz pan spokojnie 

pizesiać blagować. Wiemy z całą pewnością, że 
jest to gra przez pana ukartowana i nie diamy 
się panu oszukać.

Piotr milcząc wytrzeszczył oczy na Guffey'a, 
który przysfąpił d‘o niego z grożnem' zmarszczka­
mi na czole, z zaciśniętemu pięściami. W bez- 
władńem przerażeniu myślał Piotr o swych przej­
ściach w oii'u pochodu „pogotowia wojennego". 
Czy będzie musiał wszystko to  jeszcze raz prze­
cierpię?...

— Urządfcón.y tu miałą konfrontację, Gudge —

ciągnął d'alej dtetektyw. — Opowie nam pan < 
jeszu/e całą historję, rozmowę m  ędzy Antołe01 
i Jerzyn. Ruddem, napakowane kieszenie i wszySł“ 
ko inne — a Anioł zaprzeczy wszystk":mu.

■ — Mój Boże, panie Guffey! — jęknął P ’otr . ' 
To przecie naturalne, że zaprzeczy.

P ioir ni i chciał wierzyć swym uszom słoWę 
spiskowca chciano traktow ać ppważm-ę! -

, — Tak, Gudlge, lepiej, żeby się pan odiraz’1
0 iem dbwiedżiał — Anioł należy do naszy0*1 
ludżi. Od sześciu miesięcy szpieguie di a ni 
J. W. W .‘sow. - I ,  -' \

Świat Piotra zapadł się pod nim, padł f-1 
łeb, na szyję w czeluść przerażenia i rozpaczy; 
Joe Anioł jest tajnym agentem, podpór je jak o11;, 
Niebieskooki Anioł, który na setkach z g r o m a d ź  
socjalistycznych mówił o ' 'dynam ris i m ordki
1 dzikością sw y ch 'm ó w  przerażał najbard1: ,pi 
przekonanych radykałów ! Anioł jesL szpiogi2rnj 
a Piotr próbow ał w łaśnie jego zawiktać w uhar 
towaną grę

XLVI1
Teraz już koniec; wsadzą go znowu db ^  

chu i będzie do końca życia torturowany. $  
szach brzmią mu krzyki dziesięciu tysięcy 
conych dUsz, dUoni dziesięć tysięcy trą o Syę 
ostatecznego. Lecz poprzez cały ten pieke-, 
hałas słyszał szept Nelli: „W ytrw ać tylko, P1 
trze, w y trw ać '"  ^

Podniósł w górę ramiona i zwrócił si? 
swego oskarżyciela. .

— Bóg mi świadkiem, panie Guffey, ^
tylko to, oo panu powiedziałem!. I to.,się
wiście stało, jeżeli Joe A niił opowiada oo ip it;»
to kłamie.

— DiacZego miałuy kłam ać?
— Nie wierr , m e wiem wogółe nia.

<C. d. W
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Teatr M i
Jagiellońska II.
dyr, S. M. Glin^cl

Środa o g. 3’30 popołudniu

kom. operetka w 4 aktach Rakowa.

Środa o g. 7 30 wieczór 
N uw uSĆ! ‘ PO RAZ iRZEClI

operetka w 3 aktach
Bi :ty wcześniej do nabycia w domu pończoch „KAHANE" ulica Jagielluńska U, od godz. 6-tej przy kisicU at.u

Gmach poczty lwowskiej przy ul. Słow ackie­
go, mający za sobą, jak wiadomo hktorję  ważnej 
Placówki obronnej z r. 1918, został -dotkliwie zni­
szczony, a od  strony ulicy Sykstuskiej spalony. 
'Yskutek tego poczta przez lat cztery ze szkodą 
di a skarbił państwa, ze szkodą dJu mienia pu­
bliczności, o iaz ze szkodą dla zdrowia swych' 
funkcjonariuszy ruiać się musiała w ohydnych, 
ciemnych i zimnych norach przy pl. Cłowym.

W reszcie po- tej czteroletniej, ciągle przery­
wanej z braku kredytu robocie, oddano gmach 
Ib  użytku, ale me wykończony. Część główna, 
którą staw ia się o  dl nowa, w głębi gmachu, a 
*dóia koncentrować ma w sobie prawie eały na­
dawczy ruch listowy, kasowy, telegraficzny i te­
ktoniczny, która ma przyn- eść wreszcie długo 

Oczekiwaną w ygodlę publiczności, zmuszonej dzi 
siai czekać swej kolejki w cuchnącym kurytarzu 
i nie -dto-sć schludnych izoacn od! ui. Kopernika, 
ioznała znowu zastanowienia robot, po raz już

setny .chyba z branu kredytu, czy też z braku 
zdroweg-o i uczciwego zmysłu gospodarczego.

. Gdyby pryw atny przedsiębiorca przez pięć 
lai już, a nie w.aoiomo, przez ile jes; cze, wlókł 
laką budowę, dawno zeszedłby na dziady! Tym­
czasem budluwa trwa, skarb państw a ciągle wy- 
diaje, względnie diodaje coraz większe .urny po to, 
by ta robota wlokła się wiecznie i była jak naj ■ 
dłużej ■ d a  pewnych w ybrańców złotą, dojną 
krówką. Robota ta, prędzej ukończona, ileżby mi- 
Ijardów oszczędziła państwu!

Mówi ,ę teraz wiele o  potrzebie oszczędza 
nła. Jednym ze sposobów zaoszczędzenia miiljar- 
dów pi zez rząd byłby natychmiastowy kredyt rzą­
dowy na ukończenie budowy poczty lwowskiej, 
ba urzędowanie w obecnych warunkach przynoai 
niewątpliwą stratę skarbowi państwa. Rządl obe­
cny zajęty jest grabo v'ażniejszemi sprawami i 
diatego poczta lwowska jeszcze trochę poczeka 
-na sw e ukończenie. Chyba, że się coś zmieni.

Polska zyskuje z wywozu nkoło 
PM melona złotych miesięcznie!

W AREz-a W A . (AW.) W sprawie naszej poli­
tyki wywozowej, przedstawiciel Ajencji W scho­
dniej zwróci! się do przewodniczącego Głównego 
y :ęau Przywozu i W yw ozu p. Pełki z prośbą 

inform acje P. Pełka zaznaczył m. in.: W pły­
wy skarbu  z tych op ła i (wywóz jaj, cukru , drzęr 
'va i t. p.) dochodzą obecnie do 30 m iljatdnw  
^KreK m iesięcznie. O płata  wywozowa od jaj 
Pobierana w funtach szterlingów  będzie przy 
vVwozie ostainio przyznanego kon tynen tu  (250 
' agonósv) podniesiona ze 150 i pół fun ta 

^ erliuga 176 .fun tów  sterlingów  od wagonu. 
i,° °.C-) w alu t obcych z eksportu  powmaca do 

K. P. Cyfra otrzym anych w alut obcych 
Za Wywiezione dotychczas 650 wagonów jaj wy- 
Jłcsi około 400.000 funtów  sterlingów . W  naj«Sllzt>zym czasie załatw iona m a być spraw a op łat

/W ozowych od v,ęgla eksportow anego za gca- 
?‘cę, jed n ak  natrafia na trudności w związku 

artykułem  90 T rak ta tu  W ersalskiego o obo- 
■-‘śfcku dostarczania Niemcom przez Polskę wę- 
ba bez wszelkich op łat wywozowych.

Ceny węgla na ry n k ach  zagranicznych prze- 
naogół ceny ry n k u  w ęynętrznego o 10 

20 proc.
któ r(W ynuen iona cyfra 60 m iliardów  miesięcznie 

°r J w pływ a do kasy- państw ow ej z wywozu

lów
i«st V, 1bardzo wym owna. Za cenę tycli 30 m iljar- 

czyli m n.ej mz pół in iłjona franków  ogo- 
tii u ludność z żyw ności, trzebi lasy, wśród 
jj ** m łode nieraz drzew ostany, podraża się naj- 
*V i M niejsze artyku ły , bo zagranicą m ożna 
Pół * ^ za n *e wyższe ceny niż w kraju . Za 
c m iljona franków , czyli dobrze licząc, za opła- 

l̂le iednego arystokratycznego dyplom aty  na 
( 'ĉ Wce zagranicznej prow adzi się w Polsce ra- 
>' ^ w ą  gospodarkę wywozową. Praktyczny 
, ^ rŁwdę zmysł tycb, co gospodarują, w* Poisce 

w łasnym  folw arku... całkiem  już do od- 
,nia w paćpt. Red./.

ly. § 3ACZN0ŚC KRAWCY ! Z powodu nie u- 
^ietua słusznych żądań robotników ,' jak 

z powodto obrazy delegata robotników, 
‘*ecCzeniu wspólnem kom -sj cennikowej, wy- 

'„ty* ° Jjkot w p r mowni p. Konradia Lioproana 
kit-i, lv> "dl- Sykstuska 1. t4. W zywa się wszysi- 
Z puv, ^ ^ tn ik ó w  krawieckich w miejscu jak i 
%  , vincji. omijać tę pracownie, aż do załatwie-

^ n m k m .
— 1

Prośba o zgłaszania się świadków.
W  czasie pościgu »t. p-iziudbwmka P. P. p. 

Kowalskiego za rzekomym niebezpiecznym pandy .ą  
Stanisławem Smolką w dniu 29 marca b. r w 
wielki czwartek około godziny 2 po południu, 
oddał Smolka na rogu ulic Rulewskiego S-karb- 
kewskiej strzał rewolw erow y na postrach w po­
wietrze oeiem uniknięcia ujęcia go. Sąd1 doraźny 
skazał Smolkę w dniu 5 kwietnia b. r. za usiło- 
wane murdtorstwo na 7 lat ciężkiego więzienia. 
Ponieważ w tym wypadku chodżi o wznowienie 
rozpraw y Smolki, który nigd^ w życiiu nie był 
bandytą, od 1 listopada 1918 do września 1921 
brał udział jaka 14-letni ochotnik w e wszystkich 
walkach ukraiński-ci i bolszewickich w grupie 
majora Abrahama i odznaczony zosta> za dziel­

ność i wierny służbę Ojczyźnie „Kizyżem z azta- 
Darr.L III. odbinka obrony Lw ow a", Krzyżem b. 
„żanuarmerji obrony Lw ow a", odznaką honorow ą 
„Orlęta", a  w końru w dtniu 4 kw ietnia 1921 li­
da korowany został „Krzyżer.. W ale^n y ch " , —* 
uprasza się uprzejmie i bardzo gorąco w szyst­
kich tych, któizy byii naocznymi j bezpośrednimi 
świadkami wyżej wspom nianego zajścia o łaska­
we zgłaszanie sie do niżej podpinanego ojo. Sta­
nisława Smolki Ludwik Smolka,

Lwów, ul. Gródecka I. 93.

RezpoiityKbwany księźyna.
Stryj we wiŁtśuiu.

, Dnia 3 sierpnia b. r. jeden  z naszych to ­
warzyszy żeniąc się. poszedł do spowiedzi," czy­
niąc zadość obowiązkom  kościelnym  Pi rwsze 
pytanie ks. henczeka w H ónigsau było, > czy je­
steś socjalistą'? Jestem  nim  — brzm iała  odpo­
wiedź. > . .  .

Czem walczysŁ,'b ro w n in g iem  czy szty letem ? 
pyta m ądry  ksiądz O dpowiedź : ty lko słowam i 
praw dy •

. Szkalujesz duchow ieństw o ? Jeżeli d l  to  za­
sługuje, to tak , ale nie uw ażam  tego za g rstch .

Na to gram kim  głosem ksiądz za .vołał, „ to 
ci się tylko w twojej głowie tak  zdaje.

Po tym epizodzie k«zał m i przyjść na p le­
banię, gdzie m usiałem  jeszcze zapłacić 100.000 
m arek

Na słow a naszego towarzysza, że 10 za dużo, 
odpow iedział ks. H eaczak’ że to dlatego, bo wie­
czór płaci, a to  nie jest godzina urzędowa, cho« 
ciaż ks. Henczak nie w kancelarji wtedy urzę­
dow ał, lecz w kuchni u kucharki.

K om entarze zbyteczne Dodać traeba, że za 
8 godzin ciężkiej pracy towarzysz ten zarabia 
60.000 m k.

ZGROTkwDZENifl SPRAWOZDAWCZE 
poska SMULIKOWSKIEGO

odbędą się: 
w  SOKAidJ dhia 16 !września; 
w W iNNIKa c H dhia  ̂18 września, 
w j AWOROWIE dnia 23 września b r.

Płaszczes jesienne i zimowe
oraz w szelką konfekcję dam ską sprzedaje P. T. Urzęd­
nikom i Funkcjonariuszom państw, nit dogodne spłaty

. s ch ran z , ulw,tyizaM; m  Ł Ho"'

M /n ie u  na nowe rozpoczynające się 17 b. rr>.: a) je- 
■ 'J iO j  ijnoroczne kursy handlowe dla młodzieży,
b) wieczorne półroczne Kursy handlowe, c) kurjy steno 
grafji, priyjn ita KONCES PRZPZ MINIST.'RSP’'u  

‘ HANDLOWE, ul. Łyczakowska 34 2, o i  3
17- -4

grafit, p 
KURSY 
do 6-iej.

UNIEWAŻNIA sią, książeczkę wojsk, wystawioną przez 
P. K- U. Lwów na nazwisKO poruczu. rez. Juljusza 

H iaa, zgubioną 9. w rześnia 1923 na Targach Wscho­
dnich ‘ ■*' i, i i ■ 926—3

S p e c y a lis ta  ch o ró b  sk ó rn y cn  i w en ery czn y c*
Dr. G O L D S T E I N
były elew kJirtjW wiedeńskiej i berlińskiej przyjmuje 
kobiety od 10 — 12, mężczyzn od 2 — 5, w niedziel 

"i Święta od 9—1. Kraszaarskiago 3.

W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

&P.LOLA FULLEIIMUM
b. sekunaarjosz s z p i ta la  p o w sz e c h n e g o  26

Ordynuje od 3—6 popołudniu i d ó ł m e w i K a  a s

Ar. Klara Frisch-Sauifcka
ord w chorobach skórnych i wenervczn. dla kobiet

W A Ł O W A .  XX o c ł  3 -  5

flLCJI<ot KHPELUSZE
najtaniej, nowe oraz przeróbki
T W 0 1 l Z Y J A J \ S K i

Lwów, Kościelna 8 (gmach Izby Rękodzielniczej).

Dr Zofia WEPPER
ordynuje w choronach skórnych i weaerycznyeh od 3 — 5 
ul. Janowska 26. Usuwanie wlotów elektrolizą, broda- 

• dawek, znamion od 13 — l. 38—5

S p e c ja l is ta  c h o ró b  s k ó rn a  w e n e ry c z n y c h

Dr. Ignacy Lowenheck
ordyn. Trybunalska 4 (ibok llynkuj 12—1 i 3 —6. Ó29

weneryczne, skórne, zastarzałe — 
■ leczy r i « e « ą j H U a t n (2

Dr. JKISCK ulica Wałowa D.

„ G R A F I K A "  Marek Seide
UDU UL HOUI|TfiJfl5 (w nnnom

162? posiada zaw sze na składzie.

PAPIERY WSZELllEfiO KU0t\Jti i P0RMA1D 1
PRZYBORY DRUKARSKIE' Rygały, szufle, w s r ' 

szow niki i t. p,
Ma SZYNY DRUH ARSKIE, masy do w ałków ,farby 

drukarsk ie  i t. p.r  . z -i
Z astępstw a na Poisiyę ndiewni czc io n ek ! tinjl me 

slężnych PO PEL B A U * 4 V lEO ;4IJ.
Zastępstw ", na ^schot ..iąM ałopt lskę fabryki przy-
borów drukarskich T. Kai dylu i Ska w Poznania
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CZE61 [ZEKAHE?
Czy nie iffiflzicie, że w sz y  

slko  wciąż arozeje , 0 p rzec itż  
każdy z w as po trzebu je  coś 
z tow arów , w ięc  korzystajc ie 

z OKazji i nie oakłauajcie  na później, a zw róćcie się 
’* raz  z piffńnenrfemi om ów ieniam i tylko do  składu 
faDrycznego M. bRYI A w Łodzi, jako  do jedynego 
m iasta polskiego wyroou tow aru

W ysyłam y p o cztą  po otrzym aniu przy zam ów ieniu  
zadatku 100.000 mk.

K O M P L E T  T O W A R Ó W
to z .iaczy  1 odcinek , w ystarczający  r m ę sk ie  m ocne  
ubranie, 1 odcinek  na aam sk ą  su kn ię  z im ow ą, 1 
„hustkę na g ło w ę  na 2 k o szu le  m ęskie, p łótno  lup 
flanrlę na 2 k o szu le  dam skie, 2 pary sk arpetek  z im o ’ 
wych, 2 pary p oń czoch  dam skich i 2 szpulki nici do  
szycia , vsz> .k o  razem  ty lk o  za  1,200.000. W yższy  
gatunek za  1 ,500.000 i l,8C 0 3u0 Mk 

Z am ów ienia prosim y adresow ać;

skład lak  m .  p r y i . u j  ł o d z i
. Mc Piatrkawskc 58 w podwórzu.

UW AOA: J eże li *owar s ię  m e sp odob a przyjm ujem y 
z pow rotem  i zw racam y pieniądze. ;
Przyjeżdźaiących do Ł odzi prosim y o  od w ied ze­

nie sk ładu.
 ______

K U K T I E R O L
przewyborny tłuszcz roślinny

zawiera 100°|o czystego tłuszczu z orzechów kokosowy^"
P rzedstaw icie l: HENRYKA J. SCHIFMANA SYNOWIE, L W Ó W

I ,  t  l ifhurtowny i deiajliczny 
sk ład  przyborów  
=  szewskich 2 2

Zm topa* naczelnego redaktora i recrtKtor cmppw ledzialny: JAN SZCZYKEK — Drukiem Aptw* Goldmiana w»* Lwowie, Sylo.^u&ka 13, teł. ***'

poleca, swoje I o wary po 
fabrycznych.

..... v

\ Za w iersz milim. 1 szpalt, zw yk le  za  tekstem  
Mp. 900-— N ad esłan e  2700 -  , w teK ście 4500’—. O G Ł O S Z E I \ l A N a I. stron ie  7.000. D robn e ogł. za  s ło w o  600 —. 

K om unikaty 3.600--, zam iejscow e o  25"/0 drożej.
....- .......... - ...... u • - .......—  ..........................—  — - . ■ - • • •■ -----

g M M M M M M T j l B B U — 11W  J b B M n O T T i f f l ^ *11T i r a
Strzeżcie się pożarów-ognia!

SIKAWKA ŻAROWA
• - “ \  ,/• . ? 

d l a  s t r a ż y  pożar- y c h ,  t o w a r z y s t w  a k c y j -  
a n y c h ,  f a b r y k  i  t .  p.

Wydajność:

ilarczan miedzi „Secunda"
(Kamień siay)

S i a i a a i i  ż e l a Z a  „ P r i m a ’
(Kamień zielony)

Uleje i smary techniczne

M O TO R  ROPOW Y
38/40 K. M. -

6 kom presorem  i rozruszni­
k iem  pow ietrznym .

P O M P Y  c s n t r y f u g a l n e ,

10.000 k ; ś r u  b ie do nabyci? M I

PERLMUTTERA ULTRAMARYNA
“st najlepszą  > najw ydatn iejszą fam ą do 

bielizny, w apna, i dla celów  m alarskich 
sz f a b r y k i  u l t r a m a r y n y

*; i h  3 h i h . l m : x j t t b i h
LWÓW 1 w ZNIESIENIU k. LWOWA 

u i l . h o  : u l    * 3 x ru o a5 3 x r a  w .

ra ulirby, weajla, zaeawy, pogrzeby, 
egzemina, audjencje, wypażycza

S o u t i s b l  j y ś Ł J :
808 - 1 5

Lokotnobile, m a s z y n y  i  k o t ł y  p a r o w e .  
Gatry i m a s z y n y  d o  o b r ó b k i  d r z e w a .  
Maszyny m asarskie i t p .
Kamienie m .yńskie i transmisje. 
Dynamom aszyny i t p .
Motory elektryczne.
Motory gazow e i benzynowe.
W alce m łyńskie i  ś r u t o w n i k i .  '■

Maszyny ć o  w y r o b ó w  p ł y i e k  c e m e n t o w y c h  
i t. p . i  t .  p

Ze składów 
y29 -2 dostarczy:

iwm  p ł u g i  trahiorowe
A u t o m o b i l e

osobowe I ciężarowe.

Częftci do traktorów i pługów.

TELEFON 476.

Adres t e l e g r a f .

l i  - L w ó w *

uuiolowuiki, Mieszarki
aatom .tyczae, patentowane.

I l i l i u r l t a i ”  a0 kitu. farb, musztardy past 
„ D H U C io m  itp. itp. przetworów chemiczn

K om pletno urządzen ia  
F A B R Y K I  G U Z I K Ó W


